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£walks. o.prawa_każolików. w Polgce

Rok 1961 został zamknigt w "Osservetore Romeno" artykutem re- --
dakcyjnym podpisanym "F.A.", /Jak wiadomo, są to inicjały profesora e-
'derico Alessandrini, jednego z najberdziej odpowiedzialnych wyrazicie-
11 zagad Sokretariaju Stanu, jak również ich współ twórcy/.

Artykuł przynosi pierwszą autentyczną informację o treści org-
dzia Pepiężae Jena XXIII do Polski, znanego dotychczas tylko z prasy
włoskiej. Podajemy je w tŁumeczeniu z włoskiego tekciu. Telegram, Wg
"Ouservatore Romano", by% adresowany do Kardynała Prymesa,

z "U wstępu do świąt Bożego Narodzenia, dnia ohrześci-
jańskiej radości, myćl Nasza awaca sie do was: pragnie-
my wyregić wam uczucia Haszej ojcowskiej troski, z jaką .
przyglądamy się sytuacj] religijnej w waszym krsju.Żywi-
my wagiqdom narodu polskiego specjalne uczuoia: ty sal, a
blskupi, księżai wszyscy wierni, jesteście zawsze obec- i
ni w Naszym gerou; bierzemy udział w waszych radościach, s
e bardziej jeszcze w masayoh smutkach. Diatezo codzien- -
nie się modlimy za wes i wassszlachetny naród i błagamy
Jezusa Syna Bożego, który gest śródłom mocy i dobroci.. ; z
Przesyłamy wam serdeczuje Nasze blogosławieństwo, zadatek 2
daréw i pomooyniebiog". - . ss
Orędzie to zostało odczytane we wszystkich kościołachPolski w --

pierwszym dniu Swiąt. -
Niema w nim żadnych akcentów poleoicznych. Ale artykuł Profeso- --

re F.A, wiąże ten telegram z ogólną sytuacją w Polsce, znaną całej p
gie światowej. Głównym elementem tej sytuacji jest napór bezbożnego r
żymu na Kościół; mapór ten, jak to słusznie podkreśla F.A., odbywa się -
według prawideł taktyki markao-leninowskiej: "dwa kroki naprzód, jedan
wtył", O%óż ostatnio "opatrznościowy moż stanu" rządzący z ramienia ---
Moskwy w Polsce, poczynił "kroki naprzód!": jeszcze w sierpniu kazał wy---
konawgom swojej władzy na prowincji, by chyłkiem, w sokrecie przed bis-
kupami, zwołali księży i zapowiedzieli im kontrolę reżymu nad nauką re-
ligii w kościołach i lokalach kościelnych, Niedawno, w końcu listopada, --
"władze" wdarły się do kościoła w Poznaniu gdzie odbywało się zebranie | -
młodzieży pogłębiające świadomość religijną; aresztowano kilku z zebra- ---
nej młodzieży, Zaraz potym Ks. Arcybiskup Metropolita Poznańskizapro- 2
testował przeciw tym postępkom "władz", A równocześnie Kardynał Prymas -
wystąpił do 'merezatks" /cudzystéu "Osservatore Romano!/ sejmu, ;
jąc wyznaczenia komisji sejmowej dla zbedanie niezgodnych z Konstytus-
ją i prawami przyrodzonymi ludzi zerzędzeń wła€s reżymu. Te naruszenie
praw ludzkich ujęte są przes Kardynała Wyszyńskiego w sześciu punktach
wymienie w nich Prymes sprawy nauczenia religii, praw pielęgniarek,
Gotków dowolnych, zamknięcie dostępu księżom i zakonnikom do szkół v
gzych, zakazu stowarzyszeń katolickichi nieuznawania istniejących
instytucji kościelnych, 5

Orędzie Papieża, wydane w tym momenciei przez ortykuł "Dsser-
vetore Romano" związane z toczącą się checnie walką rawo w Polsce,
jest podkreśleniem wobec świata pozycji Kościoła walczącego w Polsce.
Papież mwym orędziem soświedcza przed évistem, że Kościćż w Polsce w
gwej wclce nie jest oderwany od Kościoła Powszechnego, że nie jest sam,
i że osły Kości z Papieżem na czele, jest związeny, zjednoczony, so-
lidemny z Kościołem w Polsce. -

Ostatnie ustępy artykułu Prof. F.A. zawierają pytanie - chyba
nie tylko retoryczne - dotyczące istnienia prawa w Polsce. Pytanie to --
jest wyrazem znanej oddawna udności, jekg gtenowi zetknięcie zsys- -
fememustrojowym tatersko-moskiewskim dla każdego.!człowieka, mającego

 

  

  

    

    

  
  

 

 

  

    
  

  

    

  

 

 

 



  

      

O prawie pojęcia naturalne, zgodne z prawem rzymskim. Jak wledomo, is-

totą systemu moskiewskiego jest duelizm, polegający n= równoczesnym

istnieniu prawa i ukasu, który jest tego prawa zaprzeczeniem, Jest to

rozdwojenie ćialektyozne myśli, którego normelny umysł nie umie dopuś-

cié; można je tłumaczyć normalnym ludziom od strony znanego psychiat-

rom ajawiska achyzofrenii, z tym dodatkiem, że nie każdy wyanawoa

sprzeczności jest psychopatą w ścisłym tego słowa znaczeniu. Ale to

sprawa, która wychodzi poza granice zadeń informacyjnych naszego "Ser-

wisu" /artykuł w załączeniw.
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